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tzterej panowie W. na Rymarskiej
R ew o lta  personalna w mm. skarbu

Us;ąpien e dyr. Barańskiego i Baczyńsk ego
Jak się dowiadujemy zanosi się 

cbecnie na zasadnicze przesunię 
cia w Min. Skarbu. Oto w  stan 
spoczynku ma odejść obecny dy­
rektor departamentu oorotu pie­
niężnego w  Min. Skarbu, p. Ba­
czyński i jego  zastępca, Anatol 
Mmkow siei, nawiasem mówiąc 
łyd .

Dyktator fnansow y
F  Baczyński nazywany by ł d jk- 

tatorem  rynku finansowego. W  
zakres bowiem kompetencji dy­
rektora obrotu pieniężnego leża­
ły  sprawy Ba nicu Polskiego, Ban­
ków akcyjnych, banków państwo­
wych. Skupiał on więc w swym 
ręku całokształt zagadnień walu­
towych, dewizowych i kredj to- 
wych.

P- Baczyński i M inkowski na­
leże li do osób, których darzył 
w ielk im  zaufaniem w czasie urzę 
dowania w Min. Skarbu płk. Koc. 
W ystąpien ie ich zatem wywołuje 
szerokie komentarze, zwłaszcza, 
*e p. Baczyński uchodził za 
współtwórcę ostatniej pożyczki 
francuskiej.

ł a s i  pca
Następcą dyr. Baczyńskiego ma 

być p, Wiesław Domaniewski, kió 
ry  wprawdzie również cieszy! się 
swego czasu zaufaniem wicem i­
nistra Koca, ale obecnie, jak mó­
wią, zb liżył się do naprawiaczy i 
cieszy się ich poparciem.

Nom inacja ta będzie dalszym 
ciągiem  -reform  personalnych, p. 
w iceprem iera Kwiatkowskiego. 
W prowadzi! on ju ż do M in. Sitar 
bu słuchacza W. S. H. dyr. W ito l­
da Martina i p. J. Rakowskiego.

Dwu & fesłau.6w
Jak słychać p. W iesław  Doma­

niewski był gorąco popierany 
przez p. W iktora Przedpełskiego, 
będącego teściem dyr. W. M arti­
na. W związku z nominacją p. W. 
Domaniewskiego i ustąpieniem 
dy. Baczyńskiego mówi się także 
o nominacji dyr. L. Barańskiego 
ze stanowiska dyr. Banku Polskie 
go. M iejsce jego  zająć ma szwa­
g ier p. Domaniewskiego, także 
W  i es'a w Zbijewski, obecny radca 
finansowy ambasady. polskiej w 
Londynie. .

.P. Zbijewski byl pomocny przy 
transakcjach p. W iktora Prz\d-

Pan' Undsr skradła dokumenty
w y p o w i e d z e n i a  w o j n y  F r a n c j i

P a R > 2  31.12 „M a tiu " donosi, z archiwów M. S. Z. tekstu doku 
te nachodzenie prowadzone w "

pełskiego. działającego w  im ie­
niu „W spólnoty In teresów " z 
grupą przemysłową Schneidera i 
kapitałem szwajcarskim.

Felce LewJatana
Po ustąpieniu wicemin. Lech- 

nickiego, zadecydowanym naza­
ju trz po konferencji gospodar­
czej, na której p. Lechnieki su­
nie się starł z dyrektorem „Le- 
w łatana" WierzDickim po nomi 
nacji pana K. M orawskiego na 
jego  miejsce, są to dalsze zasad­
nicze zmiany w resorcie. Skarbu.

W  kolach politycznych mówi 
się, że w gmachu przy ul. Rym ar­
skiej przyszedł okres czterech 
panów W. to zn. W iktora Przed­
pełskiego i W itolda M artina o- 
raz W iesława Domaniewskiego i

T \szystkim Czytelnikom, przyja­
ciołom naszego pisma i wyznawcom 
klei narodowo - radykalne) składamy 
set 'deczne życzenia 
pracy, nad budową 
w roku 193 7.
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D z i &  o  g o d z .  O
zaczyna w  wyścg 7bro!eh mursklch

N O W Y  JOF.K, 31. 12. —  „H e- sklch. Gazeta podaje w  związku z
raid Tribune" donosi, że dziś o 
północy wygasają tiaktaty mor­
skie waszyngtoński i londyński,aW iesława Zbijewskiego. N ieda le­

ka przyszłość pokaże ile  w  tyci ’ wobec tego należy się spodziewać 
pogłoskach jest prawdy. I nowego wyścigu zbrojeń  mor-

N o w v  ro k  W  H is z p a n ii

sprawie maszynistki M. S. Z. pa 
ni Lrnder stwierdziło zniknięcie

men tu, zaw iera jącego wypow ie­
dzenie przez N iem cy wojny Fran 
c ji w 1914 roku.

P o i w pływ em  Wioch
N ie m c y  w y c ^ f u U  & lą

2 pop. orania pow suAców  h sz/ ań ij ten
LONDÓ N, 31. 12. Dzienniki an- niem ieckiej flo ty  wojennej, wice-

melskie tw ierdzą, że N iem cy ża­
rn, trzu ją  stopniowo w ycofać się 
*  akcji w  H iszpanii.

„T im es " tw ierdzi, że tego ro­
dzaju rady udzielane są Niemcom 
przez Włochy.

„D a ily  Herald1' oświadcza kate

admirałem Fersterem , który po­
dał się do dym isji na m ak prote­
stu przeciw  udziałow i flo ty  nie­
m ieckiej w w ojn ie domowej w 
H iszpanii. W swym piśmie rezy- 
gnacyjnym  Ferster miał oświad 
czyć, że nie może zgodzić się na

Mapka sytuacyjne obecnego stanu walk o M adryt. U n ia  ząbko­
wana oznacza pozycje wojsk nar ('dowych —  podwójna linia czar­

na — pozycje czerwonych.

tym liczby statystyczne wyporno­
ści flo ty  trzech mocarstw. Są 
one następujące:

W . Brytania —  1.200000 ion 
SL Zjedn. —  1.070.000 tos 
Japonia —  750.000 ton.
Traktat waszyngtoński obejmu 

jąc w  swych ramach kwestię 
jednostek morskich trztch  mo­
carstw  wym ienionych, przew idy­
wał stosunek wzajemny stanu 
flo ty  wojennej państw jak . 
5 X 5 X 3 . Umowa ta dotyczyła

ty !xo w ielkich jednostek t. j  pan 
cerników i aw-iomauik.

W  ostatnim okresie przed wy- 
gaśnięcien. traktatu wszystkie 
mocarstwa morskie gorączkowo 
przygotow yw ały plr.ny nowych 
jednostek & nawet rozpoczęły bu­
dowy. ’

Dziś w momencie wygaśnięcia, 
traktatu należy s,ę spodziewać 
narazo inlensywnegc wyścigu 
zbrojenia w  związku z tym n ie­
zwykłego ożyw ien ia w  przemy He 
metalowym

A wiec 1L0 milionowi
Jak się dowiadujemy, kp ływ  z 

pożyczki francuskiej wyniesie w 
dewizach faktyczn ie tylko 100 mi 
licnów  złotych, Częrć pożyczki 
zużyta będzie bowiem na uregulo 
wanle należności obywateli i 
przedsiębiorstw  francuskich, tió- 
re zostały zamrożone w  Polsce w

z\.-ą4Kii z ograniczeniam i dewiz® 
wy im, część przeznaczona została 
ju ż na zapłacenie należności' 
m ilionów franków dla Bóussacn 
za akcje „Żyrardow a", wreszcie 
część będzie użyta na jeszcze in­
ne rozrachunki bankowo - dewi­
zowe we Francji.

S^gnaf deodwrofy
To co^hyło w a m , otsen e jesł bez zniczem?

* ' “ f z nie, że N iem cy zdecydowa- to, by niemieckie statki wojenne 
y wstrzymać wszelkie dalsze narażone były na poważne n;eb?z 
wt l ,,w an ie i wysyłanie ochotni- pieczeń stw " n wybrzeży hiszpań- 

ko w do Hiszpan.i. I skich.
, Daily E zpress" aonosi o *n- 

cyoencie z jednym z dowódców

l¥ v n £ K i k o n h u r s u
A9C n* »£ 2 i ik ę
Drukujemy dziś na str. 2-ej

Jak *ię dowiadujemy, wystą­
pienie płk. M iedzińskiegę w „Ga 
zecie P o lsk ie j", o którym dono­
simy zresztą na innym miejscu, 
wywołane było zmi m ą poglądów 
obozu sanacyjnego na obecną sy 
tuację polityczną i zadania no­
wych organizacii.

Jakkolwiek w łaściwy martwy 
sezon polityczny trwać będzie je ­
szcze do początku lutego, a to w 
związku z tym, że czynniki mia-

PogneD o fia r /
Kat ̂ 5iro y iotu.cze;

L1VÓW, 31. 12. Dziś o godz. 
11 ej oobyl się pogrzeb ś. p. dr. 
Zygmunta Łosia, dyrektora cen* 
tra li obrotu nasionami oleistym i 
w W arszawie, zmarłego tragiczną 
śmiercią w katastrofie samoloto­
wej pod Rawą Ruską, W pogrze­
bie w zięły  udział delegacje o* 
brońcćw Lwowa j liczne rzesze 
przyjaciół i znajomych ś. p. dr. 
Łosia. Na trumnie złożono liczne 
wieńce, m. i n. od P  L  L. „L O T  • 
i zarząau pracowniKÓw centrali 
obrotu nasionami oleistymi.

Z gSTATfflgJ CHWILI

Nswy bunt
w Chinach

S^A N G H A J  33.l i .  Krąży tu 
°°Słoska, że w Sien-Fu wybuchł 
nowy jjunt ^ojsfcowy.

<Cvc2enc3 na rok 1937
Jeden z korespondentów  

pism zagranicznych, bawiący  
w  W arszaw ie, niedawno tak 
scharakteryzował sytuację po 
lityczną:

W Polsct ścierają się owa obozy i 
narodowy i komunia jczny W obozie 
narodowym wszyscy mówią o kom.J- 
lidacji. Ba, nawet wciąż powstają 
nowe ugrupowania polityczne, pisma 
i kłuby, mające na ce'-, przeprowa­
dzenie tej konsolidacji. Tą drogą co­
raz dalej posuwa się rozbicie 

i Natomiast w obozie „Fronlu Lu­
dowego" nikt nie mówi < koneolid 
cii. ca to wszyscy prowadzą akcję 
.•ardzo ograną, wyraźnie zmierzają­
cą do jednego celu.

Szeroki front, począwszy od pism 
komu datycznych, a skończywszy na 
niektórych organach masońsko-ży- 
dowskiej burżuazji, zręcznie podzielił 
między siebie role i atakuje nie- 
ostam.ie i owymi faktami, nowymi u 
derzeniarał, nowymi posunięciami.

Trudno coś dodać do tej 
niezwykle trafnej charaktery­
styki naszego życia politycz­
nego.

W e  ..r  roncie Ludow ym "
zrozumiano na'lepiej, że jedy­
na słuszna droga do konsoli­
dacji prowadzi przez akcję.

W yobraźm y sobie niezorga 
nizowany tłum ludzki, któr\ 
staje przed jakąś klęską ży­
wiołową, np. przed pozerem. 
Tłum  jednomyślnie orzeka, 
że trzeba się porozumieć dla 
ustalenia jednolitej akcji. Z.wy 
k!e tylko nie może się porożu 
mieć co do tego, kto tą akcją 
pokieruje. ,

Tymczasem, jeżeli wyrwie 
się z tłumu cli :>ć jedna osoba, 
która zacznie działać nie o-

glądając się na innych, wszys­
cy po kolei będą się do niej 
przyłączać.

Dlatego istotną płaszczyzną 
porozumienia i konsolidacji 
Obozu Narodowego nie będą 
konferencje i narady, roz­
mówki, wiece i rezolucje, ale 
akcja skuteczna, śmiała i bez­
kompromisowa.

Kto UY.aza, że akcją tą po­
winien pokierować, mech nie 
ustaje w  pracy, mech stara 
się innych wyprzedzić. A le 
mech zarazem nie przeszka- 

| dza innym.
Oio. elementarne zasada,

[ której przestrzegać pow inm ! 
i wszyscy, którzy szczerze trosz 
czą się o losy Polski

Kto urnie wsłuchać się w

n a s tro je  id ą c e  o d  d o łu , k to  u- 
m ic  t r z e źw y m  o k ie m  s p o jr z e ć j 
na p rz e m ia n y  po lity czn e , d o ­
k o n u ją c e  s ię  w  k ra ju , ten 
p rzy zn a ć  musi. ze  ch oć p o zo r  
n ie  O b oz  N a ro d o w y  w  r ó ż ­
nych  sw ych  lo ga łę z iem e  
jes t zn aczn ie  s ilrffe jszy  od ż y ­
d ow sk o  - m osk iew sk ich  agen ­
tów „ fo łk s fr o n tu " ,  to je d n a k  
rob o ta  tych agen tu r r o z w r a  
się s zyb c ie j i sk u teczn ie j od  
ak c ji c z y n n ik ó w  n a ro d o w ych , 
zw ła s zc za , że  w  san ac ji z n a j­
d u ją  on e częs to  s iln e  p o p a r ­
c ie .

Oby rok 1937-my, na które­
go progu dziś slaiemy, był ro­
kiem prawdziwe) konsolida­
cji i większej prężność1 Oho 
zu Narodowego.

W.' Z . j

rodajne do tego czasu n it będą 
mogły poświęcić się zagadnie­
niom politycznym, to jednak w ia 
domo już obecnie, że do projektu 
zakładania nowych organizacyj. 
odnoszą się one znacznie krytyc* 
n ie j . i

To, co jeszcze w  jesien i roku 
1936 uważane było za doniosłe 
posunięcie w życiu wewnętrz­
nym Polski, miało nastąpić, jesz­
cze w ciągu ub. roku, obecnie u- 
watane jest za sprawę mało waż 
na, za in icjatywy grona osób, 
która nie może zmienić sytuacji 
politycznej w Polsce.

O j c i e c  ś w ,
c z u je  s i ę  l e o i e j

..RZYM 31.12. Pap ież P ius Je­
denasty spędził noc spokojnie i  
ziana przyją ł na audiencji ks. A- 
minta M ilan i i sekr. stanu kard. 
PaeellPego.

V edmg doniesień z kół waty­
kańskich poprawa w stanie cdro 
w ia Ojca Św iętego trwa nadal.

'p iez  spędził stosunkowo spo­
kojną noc Noc ub.egła była lep ­
sza an iżeli k tó iakolw iek noc w  
rją g j ostatnich 10 dni. W edłur 
oświadczeń urzędników dworu 
papieskiej®  jest rzeczą możliwą, 
że O jciec Św ięty przyjm ie dzi­
sia j członków' swej rodziny oraz 
kilku karcU-naiów i prałatów, któ 
rz-i mu złożą zyczenia Noworocz 
ne.

Tilko zwiclęstwo Idei narodowo-radykalnci©toipcuni P o lskę pra@d kom uną


